
zd | 
MP 4 

ul 94 
p 

p | 
4 ( i 

U 

N 

Sixers itty SA Sa 

WYD RA 

Przeapłara w Poznaniu: 
kwartalnie 1 mrk., miesięcznie 35 fen., 

s odnoszeniem do domu 1 m, 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 
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Poznan, piątek 25 grudnia 1865. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę, N 

INSERATY od wiersza drobnege 15 fe 

RĘKOPISMA się nie zwracają. 
Rok 3 

a HEDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Nakxiad | ll 

Kto zechce abonować „Wielkopolanina“ w Galicyi (w Austryi), 

dahy wykaz (Hauptbach, strona 260, nr. 84), nie poprzestając na odpowiedzi, 

o „Wielkopolaninie“. 
W Poznaniu (mieszkańcy tego miasta, 

nr. 15, i w ajencyach po 4 marce kwartalnie, miesięcznie 
To cena dla samego miasta Poznania. 
Kto na prowineyi, t.j. w W. Ks. Poznańskem, 

Nowy Rok 
Prosimy wcześnie odnowić przedpłatę, ażeby potem nie było skargi, że nie dochodzi ,, 

Zdawało nam się, że podaliśmy jasno warunki przedpłaty; tymczasem co do niej odbier 

a więc usiłujemy rzecz wyłożyć jeszcze dokładniej. 
„Wielkopolanin* kosztuje na pocztach, w ajencyach i w ekspedycyi, 

zodzienny G250 egzemplarzy. 

się zbliża! 
Wielkopolanin“. 

amy jeszcze nowe zapytania z prowineyi i z Galieyj, 

"BE 

bez odnoszenia do domu, 

kwartalnie 1 markę. "ZĘ 

N W cenniku pocztowym na rok 1886, ułożonym i wydanym w Berlinie przez naczelny urząd pocztowy, zapisany jest „Wielkopolania* 

w wykazie głównym (Hauptbuch) na stronie 260 pod nr. 84. 

mego domu, winien dopłacić poczcie do abonamentu 40 fen. kwartalnie. 
Prosimy, aby z prowincyi nie przysełano przedpłaty na 
Ktoby wszelako z przyczyn wyjątkowych żą 

dziennie pod opaską, 

ręce nasze, 

W Poznaniu i w Jeżycach przyjmują przedpłatę następujące ajencye: 

Wodna ul. nr. 15 Ekspedycya ,, Wielkopolanina'*. 
a Nowa ulica nr. 5 skład cygar p. Zydorowicza. 

“Wroniecka ulica nr. 16 p. Domagalski. 
Bw. Wojciech nr. 25 p. Jungblut. 

ominikańska ulica nr. 3 p. Alport Friedman. 
ryderykowska ulica nr. 18 p. Kasprowicz. 

Z powodu uroczystych świąt Bożego Na- 
 Todzenia następny numer „Wielkop.“ wyjdzie 
dopiero w poniedziałek 0 zwykłym czasie. 

ee aS = 

3 Na Wigilią, 

+ na Swięta Narodzenia Chrystusowego, 

nien" wszystkim rodakom w kraju i poza 
rajem niestety! ślemy z głębi serdecznego 

uczucia; A 
Szczęść Boze! 

„Szczęść* Boże! Może to nazbyt śmiała 
prośba, wzniesiona dzisiaj do Niebios? Jeszcze, 
Jeszcze nie jest nam danem doznawać „szczęścia. 

Więc w pokorze a cierpliwie wołajmy raczej 
ulżyj Boże! 

narodowi polskiemu, ulżyj sercom polskim na 
krótką dobę świąt uroczystych, daj chwilę zapo- 
mnienia o bólu życia, rozjaśnij dusze promykiem 
nadziej — wszystkim, a więc i tym, którym los 

wciska do drżącej ręki kij tułaczy. 
: Ulzyj Boze! 

P rzy wieczerzy wilijnej zwyczaj narodowy 
nakazuje dzielić się opłatkiem — chlebem Bo- 
A Osobom drogim, gdy od nas dalekie, zwy- 
liśmy rozsełać przełamany opłatek — listownie. 

ie możemy przestrzegać zwyczaju tego w 
„wadę dalekich „nam czytelników; lecz mając go 
ywo w pamięci, ślemy każdemu, na co nas stać. 

tej to myśli ukazuje się dziś ,,Wielkopola- 

Św. Marcin nr. 16/17 p. Popławski. 
Plac Wiedeński nr. 8 Mały Bazar. 
Strzelecka ulica nr. 22 pani Jełowiecka. 
Półwiejska ulica nr. 8 p. Rakowski. 
W fabryce pana Cegielskiego p. Czternasty. 

Wrocławska ulica nr. 36 litograf p. Szulc. 

nin* w zwiększonych rozmiarach, a rozmiary te 

zapełniliśmy treścią umyślnie dobraną. 
Prócz przedmiotów zwykłych w piśmie na- 

szem, stósownie do biegu zdarzeń, miło nam że 

i dziś, w dzień Adama i Ewy, dalszym ciągiem 
„Pana Tadeusza“ możemy przypomnieć ezytelui- 
kom naszym najsławniejszego z polskich Ada- 
mów, Mickiewicza. Niechaj duch jego 

dozna tej pociechy, że jego pieśni 
zbłądzą pod strzechy... 

W „dodatku* zamieściliśmy obrazek „W i- 

lia za Oceanem*. Niechaj on będzie prze- 

strogą wymowną wobec pokusy, zachęcającej do 

dobrowolnego wychodźtwa, niechaj będzie rze- 
wnem przypomnieniem cierpień tych, którzy 
wbrew woli idą na wygnanie — i giną z dala 
od ojczystej ziemi. W obec takich wspomnień 
jakże drogocennym wyda się każdemu przy wi- 
lijnym stole jego własny, choćby ubogi zakątek! 

„Jak kształcą naszych na Gor 

nym Śląsku — to znowu inną przypomni 
boleść naszą, lecz przypomni zarazem, czem 
m a być dom polski 1 rodzina. 

Zaprawdę Święto Bożego Narodzenia — oto 
uroczysta, piękna chwila, w której nam głębiej 
niż, kiedykolwiek zastanawiać się nad pytaniem 
i obowiązkiem tak wielkiej wagi. 

Wśród zastanowień poważnych, smętnych, 
niechaj atoli naród nie traci ducha — prze- 
ciwnie, 

«, pod koniec stycznia, 
mniej więcej co miesiąc w osobnym dodatku. 

niechaj tamtejszym urzędnikom pocztowym przypomni ten w Berlinie wy- 

że biuro pocztowe nie nie wie 

nie z prowincyi) zapisywać można „Wielkopolanina“ w ekspedycyi, Wodna ulica 

po 35 fen., a z odnoszeniem do domu po I m. 25 fen. kwartalnie. 

Prusach Zachodnich, Ślązku itd. żąda, żeby mu poczta odesłała „Wielkopolanina“ do sa- 

tylko żeby je składano zawsze na poczcie najbliższej. 

dał, byśmy nadsełali mu wprost z ekspedycyi na prowincyą „Wielkopolanina“ «o- 

ten winien z góry kwartalnie zapłacić 3 marki 25 fen. 

Ą Odpowiadając na inne jeszcze zapytania, dodajemy, że po „Panu Tadeuszu 

inną powieść. — Będziemy również dalej ogłaszali życiorysy znakomitye h rodaków, 

zamieszczać będziemy w odcinku 

Piaskowa ulica nr. 11 p. Michaelis. 
Jhwaliszewo nr. 18 p. Swiłalski. 

> „ 35 p. Jabczyński. 
Ostrówek nr. 6 p. Urbanowicz. 
Jeżyce nr. 172 p. Wojciechowski. 

„. p. Wendland. 

A 
o 

Górą serca! 
A pono wszyscy doznamy pokrzepienia i 

wzniesiemy w górę serca po odczytaniu tego, co 
gospodarz Melehior Cieplucha napisał 
opolskim chłopie. 

„Wielkopolanin‘ nie godzi się na każde zda- 
nie Ciepluchy, nie widzi na przykład onej „p r ze- 

paści* między stanami, „nieufności do 

panów*. 
Zależało nam wszelako na tem, żeby pi- 

śmienną pracę „chłopa polskiego* poznali czy- 

telnicy nasi niezmienioną; usunęliśmy prze- 

to tylko z jego pisma nieliczne i nieznaczne u- 

sterki językowe, może wynikłe z pospiechu — 

(wspominamy o tem, by uwierzyli wszyscy, że nie 

podajemy rzeczy podrabianej). Maleń- 

kim poprawkom naszym rozprawa gospodarza 

Ciepluchy mie zawdzięcza bynajmniej swego 
kształtu, swej wewnętrznej wartości. 

Skoro naród od dołu tak poważne, rozumne, 

jasne, silne już zdobywa podstawy, tak oświeco- 

nych wśród ludu pracowników — to zaprawdę 
można już zawołać z radością 

Górą serca |! 
Więc to, czem dzisiaj ,,Wielkopolanin“ się 

dzieli, niby u wspólnej z braćmi wieczerzy wilij- 
nej, niechaj przypomina 

jak cenną jest i być winna Polakowi 
ziemia ojczysta, 

jak ożywezem i oświecającem być win- 
no ognisko domowe, 



WIELROPOLANIN 

gdzie szukać dla domu i wspólnej ro- 
dziny nowych podpór, nowe wskrzesać 
iskry i Światła — 3 

niechaj przypomina, że zasłużo- 
nym w narodzie, wielkim czy malu- 
czkim, żywym czy umarłym, należy 
się narodu miłosć i cześć. 

Takiemito przejęci jesteśmy myślami i uczu- 
ciami dla braci 

na Gwiazdkę! 

Bank Związku Spółek zarobkowych. 
Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że 

Bank Związku spółek zarobkowych na dniu 21 
bm. założonym został. W tym celu, po przyję- 
ciu ustaw, spisali założyciele notaryalny kontrakt 
przed p. mecenasem Jażdżewskim, mocą którego 
zakładają Bank, składając początkowo jako ka- 
pitał zakładowy 40,000 marek. 

Założycielami Banku są tak osobistości nie 
należące wcale do towarzystw pożyczkowych, 
jako też i członkowie spółek pożyczkowych, za- 
siadujący po części w radzie nadzorczej lub za- 
rządzie, lub wreszcie w komitecie Związku spó- 
łek zarobkowych. Otóż ich nazwiska: ks. An- 
toniewicz z Bnina, M. Boguliński ze Srody, Brau- 
nek z Zielnik, Stefan Cegielski z Poznania, kr. 
Czarnecki z Jeziór, A, Graeve z Słowikowa, dr. 
Grodzki z Poznania, Kosiński z Koszut, dr. Ku- 
sztelan z Wildy, Madaliński z Dębicza, dr. May 
z Staroleki, St, Orłowski z Poznania, Jan Pa- 
czkowski z Poznania, Antoni Pfitzner z Pozna- 
nia, F. Rakowski z Poznania, Józef Sobeski z 
z Poznania, ks. patron Szamarzewski z Środy, 
Józef Thiel z Poznania, ks. Wawrzyniak z Sre- 
mu, Wł. Wierzbicki z Gniezna i ks. Zmura. 

Założyciele wybrali następnie z grona swe- 
go sześciu członków rady hadzorczej, a miano- 
wieie pp. Cegielskiego, Graevego, dr. Maya, 
Rakowskiego, ks. Wawrzyniaka i Wierzbickiego. 

Komitet Związku spółek zarobkowych wy- 
delegował ze swego ramienia trzech członków 
rady nadzorcze(, tj. pp. dr. Grodzkiego, radzcę 
Milewskiego i Józefa Thiela, tak że rada nad- 
zorcza składa się z 9 członków. 

Rada nadzorcza ukonstytuowała się w ton 
sposób, że wybrała na przewodniczącego p. Rav 
kowskiego, na zastępcę prezesa p. Graevego, na 
sekretarza dr. Maya, a na zastępcę pana dr. 
Grodzkiego. 

Ostatecznie rada nadzorcza wybrała na dy- 

Pan Tadeusz. 
9 W streszczeniu. 

(Ciąg dalszy;) 

Skoro sędzia odszedł, zbliżył się do niej 
Tadeusz, a jednocześnie i hrabia, który podczas 
tej całej rozmowy z sędzią za drzewem stał i 
grupę tę malowniczą malował. Podchodzil on 
ku niej nie śmiało, wstrzymywał się, by to nowe 
cudowne zjawisko znikło, albo by ta czarująca 
nimfa nie zmieniła się nagle w jaką ochmistrzy- 
nię. Przystąpił jednak i przepraszając ją, że 
był świadkiem jej dumania, a zarazem dziękując, 
że jako „sztukmistrz zawdzięcza jej jednę bloga 
chwilę natchnienia** podał jej swój krajobraz, 
który Telimena, jako osoba znająca sztukę, lecz 
nie lubiąca chwalic. tonem grzecznej osoby osa- 
dziła. „Dla malarza, mówiła, „trzeba konie- 
cznie, mój hrabio, nieba włoskiego. * Potem za- 
częła wychwalać włoskie lasy, drzewa, rośliny, 
nie zważając na to, że tak blisko obok nich po- 
ważne i tak pełne piękności puszcze litewskie 
szumiały, że tuż koło nich tak cudowne rośliny, 
litewskie jaskrawą barwą się lśniły. Tadeusz, 
choć prostak, lecz umiał czuć wdzięk przyrodze- 
nia nie mógł znieść długiej rozmowy, gdzie tylko 
chwalono wszystko, co obce, a ganiono wszystko, 
co swojskie, odezwał się więc z obroną dla lite- 
wskich roślin, porównując brzezinę litewską z 
cyprysem włoskim. ,,Cyprys nie zdaje się być 
drzewem smutku, ale nudy* smutnym jest on 
wprawdzie na grobie, ale podobny do lokaja 
niemca, który przywdziawszy żałobę nie śmie rąk 
podnieść, ani głowy skrzywić, by nie być nie- 
grzecznym. Co innego z naszą brzeziną, Ta jest 
jakby wieśniaczka, która po stracie syna albo 
męża : 

„ręce łamie, roztoczy 
Po ramionach do ziemi strumienie warkoczy, 
Niema z żalu, postawą jak wymownie; szlocha.* 

rektora Banku p. dr. Kusztelana, Kuratorem 
Banku jest wedle ustaw ks. patron Szamarzewski. 

Wydalania. 

Z Lubawy piszą do „Gaz. Tor.* 
Podczas, gdy w innych stronach obecnie 

| mniej o wydalaniach słychać, w powiecie luba- 
wskim władze zaczynają się energicznie brać do 
wydalania. I tak wydalono Jaworskiego z żoną 
i dzieckiem z Lazyna; a Franciszek Sowiński z 
zona i 6 drobnemi dziećmi odebrał rozkaz w 3 
dniach wyjść, w przeciwnym razie wójt ma roz- 
kaz odstawić go przemocą do granicy. Brak 
przyodzienia cieplejszego i kąta upatrzonego 
gdzie się pod dach schronić, przymus porzuce- 
nia trochę kartofli i sprzętów stanowiących cały 
jego majątek, i wędrówka w mróz, przyprowadza 
biedaka do rozpaczy. Jakób Orzechowsk. z Gro- 
nowa z żoną i 6 dziećmi drobnemi w 10 dniach 
ma wychodzić. Na prośby, aby mu zostawiono 
czasu tyle, ażeby mógł sprzedać swoje gospodar- 
stwo składajęce się z kilkunastu morgów ziemi, 
dostał odmowną odpowiedź, Żona jest bliską 
połogu, dzieci chorowały na szkarlatynę, która 
w (rznowie panuje; to pewinno być wystarcza- 
jącym powodem do wstrzymanie wydalania pod- 
czas ostrej zimy. Dozörca kolei mlawsko-mal- 
borskiej Lewiński z Białogóry miał się z żoną i 
4 dziećmi wynosić także w 10 dniach, tylko po- 
świadczenie lekarskie, że dzieci chore na szkar- 
latynę, wyjednało mu u landrata lubawskiego 
pozwolenie zatrzymać się niejaki czas na miej- 
scu. Oprócz tych wypadków mi znanych słyszę, 
że w lubawskim powiecie dużo innych ludzi ostre 
bo zwykle 3—10 dniowe nakazy do wydalania 
się dostało; czyż dla naszego powiatu inna pra- 
ktyka, albo u nas mróz i bieda mniejsza? 

Wiademości politycz: 
Berlin, 23 grudnia. Parlament przed sa- 

memi wakacyami otrzymał urzędowe zestawienie 
rozporządzeń i przepisów prawnych, jakie co do 
święcenia niedzieli obowięzują w po- 
szczególnych państwach, do Rzeszy należących. 
Lubo większa część tych rozporządzeń podana 
jest tylko w krótkich wyciągach, zestawienie to 
obejmuje przecie 60 stron druku. 

— Cukrownie wedle urzędowego ogło- 
szenia w „Reichsanzeigerze* przerobiły do 1go 
grudnia r. b. 50 milionów i 905,541 podwójnych 
BUFE RR GTI SO ODRY: 

Utrzymywał potem dalej, że i puszcze lite- 
wskie mogą stworzyć malarza, hrabia bronił w 
tym względzie z zapałem swoich lasów włoskich, 
a Telimena wahała się już, do którego! partyi 
przystąpić, czy dla ukochanego Tadeusza ma 
swoją własną myśl poświęcić. Zdecydowała się 
na to, przytaczając przykład o malarzu Orło- 
wskim, któremu nie oprócz ojczyzny się nie po- 
dobało, który wiecznie tylko za ojczystym krajem 
swym tęsknił i tylko ojczyste niebo, ziemię, lasy 
malował. "Tadeusz odezwał się znowu: 

„Chwalicie piękność, pogodę lazurowego nie- 
ba włoskiego, a czyż nie cudowniejsza i ponę- 
tniejsza naszego kraju niepogoda, czy ona pię- 
kniejszych obrazów nie przedstawia? Spojrzyjcie 
tylko na wędrowne te chmurki. Ile w nich obra- 
zow! Oo chwila kształt się zmienia i nowe 
obrazy wyłania. Patrzcie, jak piękną ta jesienna 
chmurka, co pelza jak żółw, a nawet, jaka roz- 
maitość kształtów w tych codziennych chmur: 
kach! 

To mówiąc wskazywał jedną ręką na niebo, 
a gdy oni z zajęciem na te cudotwory spoglą- 
dali, om drugą ręką ściskał rękę Telimeny. Hra- 
bia wydobył zaraz z kieszeni „papier i ołówek*. 
Sprzęty, „które zawsze niósł z sobą* począł ma- 
lować, lecz musiał zaprzestać, bo odezwał się 
dzwonek dworski, który wedle starego zwyczaju 
gości i czeladź w każde południe zwoływał. Hra- 
bia posmutniał, spoważniał i z ciężkim smutkiem 
wyrzekł słowa: 

„Tak to na świecie wszystko los zwykł koń- 
czyć dzwonem, a rozmarzony zapytał Telimeny: 
„co zostanie?* 

Zalotnica chcąc go uspokoić i w swoje si- 
dla wciągnąć podała mu kwiatek niezabudki od- 
powiadając zarazem ha jego zapytanie słodkim 
wyrazem „wspomnienie.* Tymczasem stał Ta- 
deusz z drugiej strony rozchylając krzak, w który 
Telimena liscik wraz z kluczem wrzuciła. Po- 

centnarów buraków; oprócz tego do przerobieniź 
mają ich jeszcze podobuo 19 milionów 821,62 
centnarów podwójnych. Jeżeli twierdzenie to gal) 
zety urzędowej całkiem zgodne jest z prawdą, WI 
roku bieżącym produkcya cukru o jedne trzeciął 
mniejszą okazałaby się, aniżeli w roku ubiegłym. 

— Minister oświaty w okólniku, wy} 
stósowanym do prowincyalnych rad _szkólnychy | 
spodziewa się, że wszystkie szkoły wyższe jubi 
leusz cerarski obchodzić będą zaraz pierwszego|| 
dnia po wakacyach. 

Sposób, w jaki odbyć się ma rzeczona uro- 
szystość, pozostawia się uznaniu każdego dyre 
ktora zakładu, AB . 

— Leopold y. Ranke, może najznajf 
komitszy profesor historyi, przedwczoraj obchodf - 
dził dziewięćdziesiątą rocznicę swych urodzin if 
w dniu tym ze wszystkich stron, nawet od osóbjf 
ukoronowanych, nader pochlebne otrzymał po- 
winszowania. | 

Jubilat, dopóki miewał prelekcye jako pro- 
fesor uniwersytetu berlińskiego, zawsze rozczula | 
się do łez, gdy mówić mu przychodziło o roze | 
biorze Polski, który tak dosadnemi piętnował | 
wyrazami, iż ze względu na prawo prasowe ża 
dna miarą powtórzyć ich nie podobna, AB 

— Gazeta alzacka donosi, że w tyckó tS 
dniach w mieście Strasburgu powstała bójka p 3 
między żołnierzami, przyczem miasto zaniepoko t 
jone zostało trzema strzałami, jakie patrol, który | 
bójce tej położył koniec, dał za uciekającym głó | 
wnym winowającą. JR 

Szczęściem strzały nie zraniły nikogo, a ła-fj 
two być mogło, iżby oberwać był mógł ktoś call 
kiem niewinny, zwłaszcza, iż rzecz działa się oj 
godzinie 9 wieczorem, | 

Lwów, 22 grudnia. „Przegląd. Lwowski“ 
otrzymał wiadomość z Petersburga, że guberna- 
torzy okolic, zamieszkałych przez Litwinów i 
Rusinów, mianowicie kijowski i wileński, powo-|f 
łani zostali do stolicy, by nad nowemi obrado-| 
was środkami, celem prędszego zmoskwiczenia| 
tych prowincyi. IE 

Nadto mowa być ma io wydala- . 
niach cudzoziemców na wzór pru=f _ 
ski, które głównie skierowane będą 3 
przeciwko NiemcomiZydom. Hh 

Nabywanie ziemi w czasie ostatnim Niem- | 
com mocno utrudniono, a w przyszłości całkiem | 
być ma wzbronionem, jeżeli wierzyć możne bez- | 
względnie .,Przeglądowi Iiwowskiemu'. M 

‘ W Monachium, stolicy Bawaryi, kilku | 
ministrów podać się ma do dymisyi, jedni dla | 
tego, że głównie przyczynili się do zawarcia z | 

chwycił je, schował do kieszeni, i wszyscy zado-||| 
woleni dążyli do Soplicowa na obiad, a wycho-|| 
dząc z gaju spotkali się z tęwarzyszami, którzy M 
nieśli plony obfite swojej pracy. Telimena, Ta- ||| 
deusz, hrabia grzybów nie mieli, lecz za to | 
owoce marzenia. Zasiedli do obiadu. Bernardyn| 
odmówił zwykłą modlitewke, podano wódkę, po-| | 
tem chołodziec litewski. Sędzia nie skąpił wę | 
grzyma i szampana, lecz nie ebiadowano jak zwy-| 
kle wesoło, dziś wszyscy milezeli. Nudny tok| 
obiadowania przerwał przerwał gość niespodziany, | 
gajowy, który nie zważając, że właśnie czas obia ig 
dowy, wpadi do pokoju z nowiną, że niedźwiedźł 
w mateczniku. Sędzia kazał zaraz wloscia-If 
nom obwieścić, ze każdemu z nich, kto na polo: 
wanie się stawi, wytrąci dwa szarwarki i pięć | 
dni pańszczyzny. Podkomorzy posłał zaraz do} 
dworu swojego po dwa charty Sprawnika i Spra- | 
wczynę, Asesor opatrzył swój tasak sanguszko- | 
wski i strzelbę, Nie wiedziano atoli jeszcze do- | 
tychczas, komu oddać buławę na dzień jutrzej-| 
szy. Spojrzeli na Wojskiego, a ten zrozumiał, | 
co to znaczy; obwieścił więc zaraz czas na pół | 
do piątej do zebrania się myśliwych przy leśnej | 
kaplicy, skąd po wysłuchaniu mszy do św. Hu-- . 
berta, patrona myśliwych, wyruszyć mieli do la- | 
sów. Poczem wyszedł z gajowym z pokoju, by 
z nim jeszcze to i owo do polowania obmyślić. 
W Soplicowskim dworze teraz ruch wielki, wszy: ae 
scy się zbroją i przygotowują; część tylko z mło- | 
dzieży udała się wcześniej na spoczynek, by ju- 
tro tem rączej i ochoczej na polowanie podążyć. | 

Lecz ktoś nie mógł długo zasnąć. Tadeusz | — 
wszedłszy do swego pokoju, przeczytał kartkę | 
Telimeny i patrzał długo* niecierpliwie przez | _ 
otwór w okiennicy, czy się stróż nocny nie od- | 
dali. Doczekał się tego wreszcie, wyskoczył więc | 
natychmiast oknem i podążył — dokąd! Nie | 
wiadomo, bo noc była ciemna. AE 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

ho
w 

gs 

x 

r
e
a
r
 

m
e
r
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_ Rosyą konwencyi o wydawanie zbiegów polity- 
©znych, drudzy, jak twierdzą niektórzy, z powodu, 
iż gazety zamiejscowe posądzają ich, jakoby byli 

_ prostemi narzędziami księcia Bismarck'a. 
3 Wieden, 22 grudnia. Z powodu cholery, 

 ktéra znów wybuchła we Włoszech, pociągi au- 
 stryackie idą tylko do granicy, by zapobiedz 

wprowadzeniu zarazy do kraju. W mieście We- 
" necyi w zeszłym tygodniu zachorowało na cholerę 

| osób 25. 
| 38 Rzym, 22 grudnia. Francuzki poseł, ma- 

" jący reprezeutować Francyą przy dworze Ojca 
_ świętego, na granicy włoskiej, chociaż powiedział 

urzędnikom celnym, w jakim jedzie charakterze, 
rzeczy swe musiał poddać rewizyi celnej, od któ- 
rej wszyscy ambasadorowie mocarstw bywają wolni. 

| Rząd francuzki upomni się zapewne u włoskiego 
| _'_ rządu o ambaras, sprawiony swojemu ambasado- 

+ rowi. 
BO W Paryżu, jak donosi, zapewne nie bez 

| | - kozery, półurzędowa gazeta niemiecka, noszą się 

| 
| 
| 

* ~ w kołach rządowych z myślą zaprowadzenia po- 
datku, który płacić mają cudzoziemcy, szukający 
we Francyi zarobku. Wolne od niego tylko 
być mają dzieci i żony, jeżeli na własną rękę 

tie prowadzą jakiego procederu. Trzecia część 
© podatku takiego iść ma do kasy tej komuny, 
a gdzie osiedla sie cudzoziemiec, a dwie trzecie do 
|| kasy państwa. 

Londyn, 22 grudnia, Katolicy w parla- 
mencie augielskim liczą obecnie 82 krzesła, o 
22 więcej, niż w ubiegłym peryodzie prawo- 
dawczym. 

„Jeden z posłów zamierza podobno wnieść 
projekt do prawa, aby i kobietom wolno 
było głosować przy wyborach do parla- 
mentu; projekt ten, jak zaręczają, znaleźć ma 
poparcie dość silne. 

|| (W sprawie bułgarskiej telegrafują 
M z Białogrodu, że zawieszenie broni, ma- 
i= Jace trwać do 1 marca r. p. obie strony woju- 

Jące podpisały już wczoraj. 

Co do treści tego dokumentu telegraf nie 
„podaje nic bliższego, powiada tylko ogólnie, iż 

za podstawę służyły warunki, ułożone przez mię- 
dzynarodową komisyą wojskową. 

Wojska oba opuścić mają wskutek tego po- 
zycye, jakie zajmują w kraju nieprzyjacieiskim 
i to wojsko serbskie zrobić ma początek, opu- 

|] szczając okolicę fortecy bułgarskiej Widynia, po- 
A czem Bułgarzy Serbom oddadzą miasto Pirot. 
if — Sultan upoważnił ministerstwo swoje 

7 

| 

do zaciągnięcia: nowej: pożyczki na 1 milion fun- 
A tów szterlingów (około 20 milionów marek). 

iy R » 

| 
_| Gospodarstwo rybne 
<j przez Ks. Stabrowskiego, inzyniera. 
i N (Dokończenie.) 

. Zdaję mi sie, iż zbytecznem byłoby pole- 
cié, i% cała ta praca powinna odbywać się na 

| akord gdyż tylko pod tym warunkiem praca tanio 
I 1 szybko odbywać sie może. Co do wywożenia 
| stawarki na pole, co ściśle biorąc do mnie nie 

należy, pozwalam sobie tylko dla tego zrobić 
_ tę uwagę, że ona jest produktem stawu, a ży- 

cząc jak najlepiej naszym ziemianom, w któ- 
rych rękach jest pomyślność kraju, radzę ko- 
rzystać z niej, bo ona lepszy da rezultat niż 
wszelkie sztuczne mierzwy, a nadto przez lat 
ośm na roli dobre skutki wydawać będzie. Prócz 
tego radzę, aby na wywożenie stawarki na rolą 
nie liczyć wcale na pociąg używany do wszy- 

—„stkich funkcyi gospodarczych, tylko postawić je- 
I dnę lub dwie jednokonne uprzęże z taczką wy- 
_-wrotna, które jedynie mają za zadanie wozić 

,  stawarkę, i które do żadnej innej pracy ode- 
rwane być nie powinny. Kontrola tej roboty 
jest łatwa; nie trudno nam bowiem obliczyć bę- 

_ dzie, ile możemy żądać przy tygodniowym od- 
biorze roboty to jest ile powinniśmy mieć na 
polu wywiezionych kupek; jeżeli raz jeden przez 

pare godzin będziemy przez parę godzin przy- 
">. tomni tej pracy. 

I 4: Przyspiesza zacznie tę czynność, gdy dwie 
| uprzęże wożą, którym dodamy jeszcze jednego 
"|. nakładacza. 
i 5 Przy stawach większych rozmiarów których 

4 wody poruszaję młyny lub jaką inną fabrykę — 
| nie zabieramy się wcale do wydobywania z nich 
_ Stawarki, aby przez spuszczenie wody ze stawu 

| nie ogołocić się z motoru potrzebnego dla fa- 
_ bryki. Leez i w takim razie postąpiwszy sobio 

_ umiejętnie wydobywać możemy stawarkę, nie na- 
_ rażając wcale fabryki na odpoczynek, Podobny 
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przypadek miałem i postąpiłem sobie w tym razie 
tak: 

Staw by! 24 morgi duzy — caly zalazly 
stawarką i zarosły ziołami i zaledwo szósta część 
jego znajdowała się jeszcze pod wodą. 

Nasamprzód wykopalem środkiem stawu 
rów na 15 stóp szeroki wyrzucając wszystką zie- 
mię na prawą stronę, którą zamierzałem nasam- 
przód wywieźć; przez so utworzyła się grobla 
środkiem stawu wystająca na łokieć nad zwykły 
stan wody. Była ona dość szeroka i mocna, 
aby po nićj wozem jeździć można; nadto broniła 
ona przystępu wodzie ua prawą stronę stawu. 

Po wykopaniu tego rowu, puściłem zaraz wodę 
na fabrykę, a dla mającćj się szlamować prawój 
strony zrobiłem osobny odpływ w najniższym 
miejscu, którem zbierająca się przy wywózcę 
woda odpływala- Teraz na dwa pręty wzdłuż 
całego brzegu wywiozłem stawarkę, wykładając 
takową na brzeg stawu, przez co wywózka była 
bardzo blizką. Następnie wytyczyłem na sta- 
wisku co 10 prętów linie poprzeczne i to pod 
ostrym. kątem — schodzące się z groblą. Linie 
te zatem ukośnie do środka stawu zmierzały. 
Dwoma liniami nr. 2 i 3 na początku na 2 pręty 
szeroko poczęto wywozić stawarkę, składając ją 
na sam środek między linie nr. 1 i 8, przez, co 
utworzyła się znów znaczna grobla, która je- 
dnym końcem dochodziła do grobli środkowój a 
drugim do wywiezionego już pasa nr. 1. — W 
ten sposób takimi pasami wywożąc stawarkę, 
pierwszćj zimy wszystkie linie poprzeczne odkry- 
lem — rozszerzając je coraz szerzćj. Stawarke 
najwięcój suchą wywozily jednokonki na pole, 
nasamprzód z pasa nr. 1 a potem zajeżdżały 
groblą środkową po stawarkę wydobytą z pasów 
nr. 2 i 8, w którćj to pracy niekiedy fornalki i 
ratajki udział brały. 

Ponieważ pożostały na wiosnę znaczne za- 
spy stawarki, która się w tym czasie już rozło- 
żyła, przeto obsadziłem większą część jój kapustą, 
brukwią i dyniami, które to płody znakomicie 
na tój stawarcę się udały. Nastepnej zimy szla- 
mowalem daléj rozszerzając pasy i w ten sposób 
postępowano dopóki cała część prawa stawu nie 
została wywieziona. Poczem puszczono wodę na 
te stronę stawu a zajęto się wywózką lewej strony, 
przyczem fabryka najmniejszéj nie doznała prze- 
rwy.w swój czynności, 

* Odbieramy cd X. proboszcza Ako- 
szewskiego z Buku: 

„Na grobie śp. dr. Golskiego postanowili- 
śmy postawić pomnik ze składek tych osób, które 
zmarlego kcchały i ceniły. z 

Łaskawe datki prosimy przesłać na rece współ 
podpisanego X” Akoszewskiego, proboszcza z Buku. 

Buk, d. 23 grudnia 1885. 

Zygmunt Niegolewski. Władysław Szubert. 
X. Akoszewski. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 24 grudnia 

* Teatr polski. 

pujący: 

W piątek, w pierws.e święto: Polonez 
wedle ,,Pana Tadeusza' i kontuszowa komedya Ma- 

łeckiego: ,Grochowy wieniec. 

W sobotę dramat Szujskiego: „Halszka 
z Ostroga'. 

W niedzielę obraz dramotyczny z powieści 
H. Sienkiewieza: „Ogniem » m eezem“. 

* Wystawa obrazów W Gersona a to: Za- 
mordowanie Przemysława i Bez na- 

dziei, otwartą będzie w pałacu hr. Działyńskich 
w dniu 25 bm., tj. w pierwsze święto Bożego Na- 
rodzenia. Wystawa otwartą będzie od powyższego 

dnia codziennie od godziny 12 w poludne do 4 po 

południu. Wstęp 50 fen., dla uczniów i uczennie 
zaś po 25 fen. : 

* Zwyczajne sebranie Towarzystwa 

Młodych Przemysłowców odbędzie się w 
przyszły poniedziałek dnia 28 bm. w lokalu Towa- 
rzystwa Przemysłowego u p. Knolla. Początek jak 

zwykle o godzinie 81/, wieczorem. — Na porządku 
dziennym odczyt na temat: „O handlu na morzu 

Śródziemnym od początku wieków średnich, aż do 
naszych czasów''. — Szanowni członkowie zechcą li- 
cznie się zevraé na to ostatnie w tym roku posie- 
dzenie. 

* Przedstawienie amatorskie odbędzie się 
na sali Lamberta w drugie święto (dnia 26 b. m.) 
urządzone staraniem Towarzystwa Młodych Przemy- 

Repertoar na święta nastę- 

słowćów. Amatorzy odegrają: „Surdut i sier- 
mięga*, obraz ludowy ze śpiewami w trzech aktach; 
po przedstawieniu rozpocznie się zabawa z tań- 

cami. Początek teatru o godzinie 7 wieczorem. 
Bliższe szczegóły podają afisze. 

Podczas przedstawienia i w czasie zabawy przy- 
grywać będzie tutejsza kapela cywilna. Jak się spo- 

dziewać można, przedstawienie to, cieszyć się będzie 
liczną publicznością. Zarząd. 

* Pan Fiksiński, dotychczasowy właściciel re- 
stauracyi przy ulicy Wrocławskiej, zakłada przy alei 

Wilhelmowskiej pod nr. 27 w domu p. Wiśniewskie- 
go, złotnika, nowy lokal z ogródkiem i obszerną ko- 

lumnadą. Przedsięwzięcie to nowe polecamy wzglę- 
dom naszej publieznos.i. _ E 

* Magistrat masta Poznania wyznaczył 2800 
mr. na pomoc dla ubóstwa w mieście. Codziennie 

do Wielkiejnocy wydawać się będzie przy ulicy No- 

wej 200 poreyi zupy. 
* Żona malarza w napadzie melancholii rzu- 

ciła się na bruk z trzeciego piętra mieszkania przy 

ulicy Piaskowej, i na miejscu śmierć poniosła. 

*'W Kobvlinie obchodził pierwszy nauczyciel 
miejski p. Kiliń:ski 50 letni jubileusz zawodu nauezy- 
cielskiego. Rano na intencyą jubilata odprawiia się 

mszą Sw., poczem obywatele, władza szkólna i ko- 

ledzy wraz z dziatwą szkólną, towarzyszyli jubilatowi 
do pięknie przystrojonego lokalu szkólnego. Tam 
deklamowały dzieci, a zebrani życzliwi przyjaciele 
ofiarowali jubilatowi rozmaite dary. Po uroczystości 

azkólnej odbyła się uczta, która do późsej pory się 
przedłużyła. Uroczystość ta i udział w niej tylu ży- 
czliwych przyjaciół oraz kolegów były dowodem, że 
p'ęćdziesięcioletnie działanie jubilata nie było bez 
błogich owoców w wychowaniu kilku generacyi. 

* Majątek Ziemnice pod Krzywiniem nabyli 

kupcy Schlesinger 2 Gostynia i Zucker z Krobi od 
Schlamma z Krzywinia. 

* W Pobiedziskach żyje starzec Abech Indig 

mający obeenie 109 lat wieku. p 
* We Wolsztynie bardzo pożądany byłby 

adwokat Polak w miejsce ustępującego p. Le-Prétre, 

który przenosi się do Hanoweru. 
* W Rvydzynie podczas kilkudniowego polo- 

wania w ordynacyi ks'ążąt Sułkowskich zabito 1487 
zajęcy, 41 bażantów, 32 króliki, 4 jelenie i 2 lisy. 
Skutkiem ściśle przestrzeganej ochrony zwierząt w 
naszem Księstwie polowania coraz lepszemi cieszą 

się rezultatami. 

* Na obiad w pierwsze święto w pałacu cesa- 
rzewicza niemieckiego — podług zwyczaju angiel- 

skiego — prdany będzie rostberf, ważący 180 funt- 
tów. Z tucznego wołu zabitego już d, 9 bm., sby 
mięso przez dłuższe wiszenie skruszało, wykrojony 

będzie cały grzbiet i w całości upieczony na rożnie. 
* Kalendarz. Piątek, 25 grudnia: Naro- 

dzenie P. Jezusa. Wsehód ełonea o godzinie 

8 minut 15. zschód o godzinie 3 minut 45 
Sobota, 26 grudnia: Szczepana męcz. 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 16, zachód o go- 
dzinie 3 minut 46. 

Niedziela, 27 grudnia: Jana Ewang. Wschód 
słońca o godz. 8 min. 16, zachód o g. 3 m. 46. 

Poniedziałek, 28 grudnia: Młodzianków. Wschód 
"słońca o godz. 8 min. 16, zachód o g 3 m. 47. 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Tygodnika beletrystycznego i naukowego 

wyszedł nr. 11 i zawiera: Artykuł wstępny: Odro- 
dzenie, K. K. — Na gwiazdkę (wiersz), Stanisław 
Tomkiewicz. — Mehala, powieść tłomaczona z języka 
angielskiego (ciąg dalszy). — Korespendencya ,,Ty- 
godnika*: Zpoza kordonu, A. M. — Zawiązek lite- 
ratury francuzkiej XIX. wieku, opracowała A. B. — 
Wiadomości literackie i rozmaitości. — Od redakeyi. 

* Pan B. Pobóg autor dramatu „Ogniem 
i mieczem*, napisał mowy dramat historyczny 'pt.: 
„Wincenty z Szamotuł. W dramacie tym 

przedstawia nam autor czasy Fokietka i bitwę pod 

Płowcami. 
GRE NENA WETTEN TUNE RRS EP 

SAŁYBYLI DU FUZRANIA 
dnia 23 grudnia 1885. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Bułakowski 
z Królestwa Polskiego. Taszer z Warszawy. Słu-- 
pieki z Prochów. 
z Nowegomiasta, 
Drescher z Berlina. 

om: 

Wielicki z Królewca. Weichert 

Besold z Bydgoszczy. 

(NADESŁANO ) 

Na gwiazdke! 
Oprócz wielkiego wyboru cygar polecam powsze- 

chnie ulubione papierosy z fabryki (3400) 

URE. KOMENDZIŃSKIEGO W DREZNIE 

J. Zydorowicz w Poznaniu, ul. Nowa 5. 

Psarski z żoną z Czarnkowa. 
w 



4 WIELKOPOLANIN. 
Bee Rozrywka na Swieta. 

ES Na Swieta! SĘ 
- CY 

Bukiet = 
najucieszniejszych powiastek 

Marcepany krölewieckie funt tylko m. 1,50, : dla śmiechu i zabawy. 
Strucle, torty, baumkuchy i inne pieczywa, Cena p oy FA T sp ae 
Cukry deserowe, pomadki w oryginalnych a py rw jra? 

1/, i 1/4 funtowych pudełkach, é = 
Karmelki słodowe funt 0,60 mrk., nadziewane 

funt 1,00 do 1,50 mrk., 
Czekoladę z fabryki Ph. Sucharda, Mosera i 

własnego wyrobu do gotowania funt 1,50 mrk. 
Herbatę (Pecco) funt 6 marek, 
Wina węgierskie. francuzkie, szampańskie, 

reńskie, hiszpańskie, 
Araki, rumy, koniaki 

poleca 

Gakiernia | hurtowny handel win 
Antoniego Pfitznera 

Poznań, Stary Rynek 6. 

J. POPLAWSKI 
Poznan, Sw. Marcin nr. 1 

poleca pod gwarancyg najlepsze Ba. 

machiny do szycia 
Sivgera, Lijskie stupkowe, eyliüdro- 
we it. p., również patentowe 

MACHINKI 
do prania i wyżdżymania 

wielki wybór 

Lamp 
stołowych, wiszących i t. p. 

M MECHANICZNA ME 
pracownia reparacyi. 
Ceny przystępne, warunki dogodne. * 

hinaldo Rinaldinl 

(3666: 

W drukarni ,, Wielkopolanina'* 
fr. Chocieszyńskiego, Poznań, 
Wodna ul. nr. 15, nabyć można: 

Elementarz Poznański 
dla użytku szkół elementarnych 
publicznych i prywatnych podług 
mięszanćj metody pisania i czyta- 
nia opartćj na głosowaniu, opra- 
cowali Fr. Krajewicz i A. Mo- 
drzyński. — Z wielu rycinami 
Książkę tę polecamy jak najgo- 
rgcéj, podług nićj bowiem można 
bardzo łatwo nauczyć się pisać i 
czytać po polsku. — Oprawiona 
tylko 60 fen. z przesyłką 70 fen 

Należytość można nadsyłać w 
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